Nr. 18. 


SOSNOWIEC, dnia 5 maja 1935 roku. 


Rok IL. 


DODATEK PARAFJALNY 


Jednajcie prenumeratorów 
prasy katolickiej. 


Porządek nabożeństw 


w Kościele Parafjalnym 
W nieb. Najśw. Marji Panny. 


Dnia 3-go maja. 

„6. Prymarja z nauką — ks. Jung. | 
. 8. Msza św. z nauką—ks. ł.opaciński. 
. 9. Msza św. — ks. Mgr. Brodziński. 
. 10. Msza św — ks. kan. Jankowski, 
kazanie — ks. prof. Giebartowski. 

g. 11,30. Suma — ks. prof. Giebai tow- 
ski, kazanie — ks. Mgr. Brodziński. 


Niedziela li po Wielkanocy. 

g. 6. Prymarja z nauką — ks. kan. Jan- 
kowski. 

g. 8. Msza św. z nauką — ks. Mgr. Bro- 
dziński. 

g. 980. Msza św. dla szkół — ks. Ło- 
paciński, nauka — ks. Jung.g - 

g. 10,15. Msza św. w intencji Och. Str. 
Ogniowych — ks. Mgr. Brodziński. ; 

g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 
kazanie — ks. Mgr. Brodziński. 

g. 12,30. Msza św. z nauką — ks. Ło- 
paciński. 7 

g. 8. Msza św. z nauką w kaplcy wię- 
ziennej — ks. Jung. ] 

Od g. 18-ej d. 4. V do g. 18-ej d. 11. V 
dyżury pełni ks. Mgr. Brodziński. 


de dą UG dę 


Kalendarzyk Zebrań. 
(Dom Katolieki). 

Niedziela 5 maja br. g. 12.15 Pro- 
pagandowe Akcji Katolickiej; g.17.15 
Ogólne Bractwa Z. R. 

Poniedziałek 6 maja br. godz. 18 
Zbiórka zastępu I drch. Lewińskiej; 
g. 19 — Zbiórka zastępu II drch. 
Mieszalskiej; 

Wtorek 7 maja br. g. 20 Zarząd 

A. K. 


Środa 8 maja br. g, 17 Świetlica 
i kurs robót w K. 5. Kobiet; g. 18 
Bibljoteka Parafjalna; g. 19 Sekcja 
Eucharystyczna w K.S.M. Żeńskiej; 

Czwartek 9 maja br. g. 17 Pań 
Czynnych Stow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo; g. 19.15 Kurs 
wyksztalcenia religijnego; g. 20.15 
Wykład w K. S5. Mężów; 

Piątek 10 maja br. g. 18 Zbiórka 
zastępu III drch. Jastrzębskiej; 

Sovota 11 maja br. g. 16 Kolo 
ministrantów: 

Niedzieła 12 maja br. g. 17,15 Arcv- 
bractwo Straży Honorowej. 


ZEM perae 


eii 


Pierwszorządny Zakład Pogrzebowy 


„J. RĄCZKA“ 


SOSNOWIEC, Praz Mościckiego 13. Tel. 8-38 
Załatwia pogrzeby solidnie i po 
cenach najniższych. 


do TYGODNIKA „NIEDZIELA” 
Parafja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. 


Drodzy w Chrystusie Panu 
Paraljanie, 


Cześć Marji w Polsce 


Cześć Marji w Polsce jest tak 
dawna, jak uczucia religijne Pola- 
ków, jak porywy patrjotyzmu, jak 
cała olbrzymia epopeja rycerska, po- 
cząwszy od wypraw Bolesława Chro- 
brego, a dalej poprzez Grunwald 
i potrzebę wiedeńską do Konfedera- 
cji w Barze. Wśród zwycięstw i klęsk 
narodu, wśród zmagań z wrogiem, 
wśród wszelkich poczynań państwo- 
wych, cześć Marji wyrażała się 
w pieśni proszącej czy dziękczyn:- 
nej, lub wspaniałej jak „Bogarodzi- 
ca". Pieśń ta szła szlakiem wielko- 
ści państwa i drogami jego upadku, 
szła od katedr stołecznych i świą- 
tyń klasztornych, czy drewnianych 
kościółków wiejskich, hen, na wscho- 
dnie stannice, gdzie Tatar czyhał lub 
Turek. Z Marji imieniem na ustach 
rycerz padał w boju, z ryngrafem 
Jej na mężnej piersi, z wiarą w świe- 
tość walki z pohańcem, za chrześci- 
jaństwo. 

Imię Marji do upamiętania przy- 
wodziło naród wśród zalewu szwe- 
dzkiego, cud obrony Częstochowy 
to historyczne zjawisko jedyne, odo- 
sobniane, wielkie. — Cześć Marji 
w Polsce tak się sprzęgła z we- 
wnętrznem życiem Polaków, tak in- 
tegralną jego stanowi część, że nie- 
podobna pomyśleć sobie wydarze- 
nia państwowo doniosłego w prze- 
szłości narodu, czy terażniejszości, 
bez ingerencji tych sił wyższych, 
których wierzący szukali, o które 
prosili i błagali u stóp Niepokalanej. 

To też Częstochowska czy Ostro- 
bramska, Kadeńska czy Swarzew- 
ska, jakkolwiek ludność miejscowa 
ją nazywała i czciła, Najświętsza 
Panna, slynęła cudami i łaskami, 
była ukochana przez naród polski 
i bę'lzie czci tej doznawała, dopó- 
kąd gdziekolwiek na niezmierzo- 
nych przestrzeniach świata bije ser- 
ce polskie. 

W miesiącu maju kościoły nasze 
rozbrzmiewają pieśniami ku Jej 
chwale, jak Polska długa i szeroka. 
Kapliczki przydrożne młodzież przy- 


Apostołem bądź, 
nietylko czytelnikiem, 


biera w kwiaty na Jej cześć, nabo 
żeństwa odprawiają pobożni, pro- 
sząc, modląc się o zdrowie dla sie- 
bie czy drugich, o życie dła uko- 
chanych, o szczęście dla najbliż- 
szych, o pracę dla bezrobotnych, 
o nawrócenie czyjeś, o poprawę by- 
tu, o lepsze czasy... Modlą się mło- 
dzi i starzy, zdrowi czy chorzy, 
wszyscy potrzebujący, wszyscy łask 
Jej spragnieni, modlą się ubodzy, 
troski swe przed ołtarzem Jej skła- 
dają bogaci. Smugi dymów kadzi- 
dlanych wznoszą się przed Jei ołta- 
rze wraz z hymnami, pieśniami, 
z szeptami próśb, z łzami nieszczę- 
ścia czy uśmiechem radości. A za 
witrażami rozmodlonych świątyń 
kwiaty pachną i zboża się zielenią, 
świeżą, majową runią, śpiewy pta- 
szęce radują nas po długim okresie 
martwoty zimowej, a słońce życio- 
dajne powołuje do nowego bytu 
miljonv i miljardy istnień. 

W miesiącu maju, w tym naj- 
piękniejszym z wszystkich, cześć 
Marji kwiatem wiosennym w ser- 
cach naszych wykwita, a choć żyje 
w narodzie od wieków i po wieki 
żyć będzie, świeża jej fala wraz 
z okresem wiosny się wzmaga, po- 
wodując chęć wyrażania jej na ze- 
wnątrz. „Do Twej dążym kaplicy“, 
by wyrazić naszą cześć, by serdecz- 
nym tym modlitewnym porywom 
zadośćuczynić, by oddać się bez 
zastrzeżeń „pod Twoją Obronę“. 


Proboszcz 


(ud wiary i polskości 
w Ameryce Południowej. 


List pasterski. 
(Gy, Gl 


Taką chwilę przeżyliśmy pod- 
czas wielkiej, naprawdę królewskiej 
procesji eucharystycznej, która ca- 
łemi godzinami przy blasku wiosen- 
nego słońca przesuwała się przez 
najpiękniejsze ulice miasta na plac 
kongresowy wśród miljonowej roz- 
modlonej i zaśpiewanej rzeszy ludu. 
Zdawało nam się wówczas, jakoby- 
śmy nie kroczyli po ziemi, ale bra- 


Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli“ z „Dodatkiem Parafjalnym*. 


Str. 2. 
li udział w niebieskim pochodzie 
na cześć Baranka Bożego. 


Taką nareszcie była chwila, kie- 
dy po uroczystej procesji na ostat- 
niem nabożeństwie kongresowem 
sam prezydent państwa argentyń- 
skiego, generał justo, w matchnio- 
nej duchem Bożym modlitwie, wy- 
powiedzianej z głęboką wiarą i wzru- 
szającą pokorą, a podanej przez 
megalony  miljonom uczestników 
kongresu, a przez radjo całemu 
swiatu, złożył hołd Chrystusowi, 
Królowi Eucharystycznemu, poświę- 
cając jemu siebie, swój naród i ca- 
ły wogóle świat. 


Kto, najmilsi moi, przeżył takie 
chwile, ten musi wyznać, źe Kon- 
gres Eucharystyczny w Buenos Ai- 
res był naprawdę cudem naszej 
świętej wiary katolickiej, że dziś 
znowu, podobnie jak w początkach 
Kościoła św. w pierwsze Zielone 
Swiątki działają na całym świecie 
cudowne siły Boże, zapowiadające, 
jak wówczas, nadejście nowego o- 
kresu w dziejach ludzkości. Powie- 
dzieliśmy na całym świecie, bo 
Kongres, choć odbył się na jednem 
tylko miejscu, był jednak kongre- 
sem Powszechnym, kongresem ca- 
łego świata katolickiego, a temsa- 
mem objawił siły Boże, jakie dzia- 
łają w całym Kościele, na całym 
świecie. | jak po pierwszych Zie- 
lonych Swiątkach rzesze zebrane w 
Jerozolimie rozeszły się po całym 
ówczesnym świecie, głosząc wszę- 
dzie wielkie dzieła Boże, które wi- 
działy w Jerozolimie, tak też te 
miljonowe rzesze, które przeżyły 
ten cud wiary w Buenos Aires, ro- 
zniosą wieść o nim po wszystkich 
narodach, budząc w nich nowe e- 
nergje katolickie. Sam już mogłem 
to stwierdzić w mojej podróży 
po Kongresie, która . prowadziła 
mnie przez wielką część kontynentu 
Ameryki Południowej. Wszędzie 
jako wprost namacalny skutek Kon- 
gresu mogłem zauważyć odrodzenie 
sił katolickich, wszędzie coraz wię- 
cej zdecydowaną wolę oparcia na 
tych siłach nietylko życia prywat- 
nego, ale także społecznego i pań- 
stwowego. Przez Amerykę Połud- 
niową idzie jakby powiew no- 
wej wiosny katolickiej. Objaw to 
niezmiernie ważny dla przyszłości 
dziejów ludzkich. Bo Ameryka Po- 
łudniowa to jeszcze świat młody, 
świat otwarty, który przy małem 
zaludnieniu rozporządza wielkiemi 
naturalnemi bogactwami. Wskutek 
tego niewątpliwie wielką jeszcze 
będzie odgrywał rolę w dalszej hi- 
storji ludzkości. 

Cod n. 


Rədaktor: Ks. Teofil Jankowski. — 


„DODATEK PARAFJALNY“ 


Wiadomości. 
Zarząd Parafjalnej Akcji 
Katolickiej. 


W niedzielę dnia 28 kwietnia br. 
vrządzone zostało tradycyjne „jajko 
święcone* dla organizacyj Akcji 
Katolickiej. 

Do zebranych licznie członków 
przemówił Protektor A. NK. — ks. 
kan. T. Jankowski, życząc im, by 
Zmartwychwstały Chrystus Pan, po- 
cieszył ich w troskach i bólach, by 
błogosławił ich rodzinom, wnosząc 
w nią prawdziwą radość i prawdzi- 
we szczęście i by w organizacjach 
A. K., które tworzą jedną wielką 
rodzinę katolicką, panowała miłość, 
zgoda i harmonja. 

Następnie ks. ks. Asystenci ko- 
ścielni i kierownicy poszczególnych 
oddziałów składali wszystkim człon- 
kom życzenia pomyślnej pracy i bło- 
gosławieństwa Bożego. 

Po podzieleniu się z zebranymi 
członkami jajkiem — odśpiewano 
kiłka pięknych pieśni. 


Katolickie Stow. Kobiet. 


Zarząd Kat. Stow. Kobiet przy 
pomina członkiniom, że w niedzielę 
dnia 5 maja o godz. 8 rano odpra- 
wiona będzie Msza św. w intencji 
K. S. kobiet. Wszystkie członkinie 
winny w dniu tym przystąpić wspól- 
nie do komunii Sw. 


Sodalicja Marjańska Pań. 


W sobotę dn. 4 maja o godz. 
19.30 urządzone będzie „jajko świę- 
cone“, na które Zarząd zaprasza 
jaknajuprzejmiej wszystkie sodalis- 
ki. jednocześnie przypomina się, że 
w sobotę dn. 11 maja o godz. 19.30 
odbędzie się zebranie Sekcji Misyjnej. 


Kat. Stow. Młodz. Żeńskiej. 


Zarząd K. S. M, Z. przypomina 
druchnom, że w niedzielę dn. 5 bm. 
o godz. 8 rano odprawiona będzie 
Msza św. wintencji Stowarzyszenia. 
Wszystkie druchny winny w dniu 
tym przystąpić wspólnie do Stołu 
Pańskiego. 

Zaraz po Mszy św. o godz. 9,30 
odbędzie się zebranie plenarne, na 
które winny przybyć wszystkie 
druchny. 


Związeń małżeński zawarli, 


Antoni Prokopowiec z Marjaun- 
ną Cios dnia 24 kwietnia 1985 roku. 

Tadeusz Pańtak z Stanisławą Anio 
łek dnia 27 kwietnia 1935 roku. 


Nr. 18. 


Zmarli. 


Jan Langner, dn. 28 kwietnia 
b. r. — lat 68. 

Teofil Kopeć, dv. 21 kwietnia 
b. r. — lat 78. 

Roman Sielski, dn. 22 kwietnia 
br lataa. 

Zofja Kisiołek, dn. 24 kwietnia 
b. r. — lat 22. 

Aleksander Brożyna, dn. 24 kwie- 
tnia b. r. — lat 68. 

Ewa Irena Domagała, dnia 26 
kwietnia b. r. — lat 9, 


Rocznice zaślubin. 
Zygmunt Bukowski z Wandą 
Łangiewką, dn. 6 maja 1985 r. 


Walenty Stalmasiński z Julją 
Karcz, dn. 12 maja 1985 r. 


Rocznice zgonów. 

Marjanna z Czernych Rzemie- 
niecka, lat 28, dn. 6 maja 1935 r. 

Emilja Gabrysiewicz, lat 64, dn. 
6 maja 1985 r. 

Aleksander Kulawik, lat 74, dn. 
7 maja 1985 r. 

Autonina z Kulawików Pniak, 
lat 61, dn. 9 maja 1985 r. 

Natalja Pilarska, lat 18, 
11 maja 1985 r. 


dnia 


Zapowiedzi przedślubne. 


Związek małżeński zamierzają 
zawrzeć następujące osoby: 

Edward Mleko, kawaler z So- 
snowca, z Franciszką Turecką, pan- 
ną ze Staniątek, par. Brzezie, za- 
powiedź druga. 


Chrzest św. przyjęli 
stając się dziećmi Bożemi: 
Ligja Anna Lech, 
Wanda Janina Gierat, 
Arkadjusz Czesław Chudziak, 
Witold Marjan Jacek Krzyk, 
Anna Łucja Kamińska. 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


Jana Nowaka 
Susnowiec, Prez. Mościckiego 22, te!, 14-18. 
Własne sklepy: przy ul.3-go Maja, Pawilon, 
telefon 6-88, ul. Modrzejowska 30 (Hale Roz- 
woju) nasiona kwiatowe, warzywne, warzy- 
wa, drzewka owocowe, krzewy it.p Kwiaty 
cięte, doniczkowe, wiązanki, wieńce, deko- 
racje z roślin zielonych i kwitnących. 


OWOCE WSZELKIEGO RODZAJU. 


Uwaga! W sklepie przy ul. Modrzejow- 
skiej 30 (Hale Rozwoju) artykuły 
kolonjalno-spożywcze i ogrodni- 
cze. 

Tanio! Szybko! :-: Solidnie! 


Wydawca: Sekretarjat Parafji Wniebowzięcia N. M. P. w Sosnowcu. 


Sosnowieckie Zakłady Graficzne Gp. z o. e. Sosnowiec, Warszawska 8, tal. 1-98, 


